
G A Z E T A  K R A K O W S K A

"W e  S u o d j  D n i a  1 4 . ‘I i  h u c a  1804.

Z  W iedn ia  d. 7 .  M arca,

D . 25 Lutego umarł w Pradze w  g i  roku 

ż y c ia  W a c ł a w  S. pańfłwa R zym s: hrabia 

Spork , kawaler orderu S. Szczepana , C .  K. 

szambęlan i ta y n y  r a d c a , W .  M a r s z a łe k , 

prezes C. K .  appellacyynego i kryminalnego 

n a} 'w y ższe g o  sadu , tudzież kap<tan lennictw 
czeskich , c .  K- kom ni Harz co do ekonomii 

damskiego w  nnaJl/e zakonu i protektor m u z y ­

cznego to w a r z y  iw a .  G o d n y  ten urzędnik 

w s z e d ł  w  roku 174^ w  C . K .  s łu żb ę ,  1 przez  

r a s ł i g i .  g o r l i w o ś ć  w  służbie i talenta podę- 

p o w a ł  Ropnia Ti’ a* do dzifiey s z y c h  godności. 
K r a y  ur-acił w  nim gorliwego i pilnego urzęd­

nika ; podlegli iego u r z ę d o w i , nie tak przeło­

żonego iak bardziey o y c a ;  ubolłwo dobro­

c z y ń c ę  , a ludzkość ozdobę. O płakiw anie  

jego ftraty iefl naypięknieyszą iego pochwałą.

Z  Petersburga d . 14. L u teg o.

Kanclerz pańfłwa hrabia W o r o n z o w ,  0- 

zn aym ił  tuteyszemu dyplomatycznemu ciału: 

ż e  J. Imper. M ość b y ł  łaskaw pozw olić  mu 

oddalić Hę na czas nieiaki od in tereflW  dla 

poratowania z d ro w ia ;  uwiadomią w ię c  o tern 

iiiimGrow zagranicznych ,  z  tym  dodatkiem . 

iż ieżedby przez ten czas miel. co do udziele­

ni 1 rządowi , a h y  fię udawaii do X cia- 'C zar-  

torysliiego , dotychczasowego kollegi miaillra 

zagranicznych iu te rc i l .w .

M ó w ią ,  i i  kanclerz "W o ro n zo w , p ro m  

innych pochlebnych d o w o d o w  łaski Impera- 

to rsk iey ,  o trzym ał przepyszną tabakierę »  

obliczem J. Inper- Mci i brylantami w y s a d z a ­

ną. Część- kancelaryi. ma fię z  mtn adadi 
wpodroź.

Po-tugalski minifter kaw aler  c T A r a i jo ,  

nagle (ląd dc L iz b o n y  w yieebał.

W i e l k i e  zaćmienie dnia I I  p r z y p a d łe ,  

b y ł o  tu pomimo nieczylłego powietrza nale­

życie  uważane. Z a c zę ło  fię o godzinie I  |l  

15  minutach na drugą popołudniu, i trwffłn J  

do £od*‘‘u y  % i  35 minut- N ay w i^ k sza  CtmOr 
ność b y ła  1T calow  i 5 mht.

Z  P ary ża  d . 22. L u te g o .

Z e  w s z y  P  ich (Iron i od arm iy p rzych o­

dzą ciągle p o ..iu"zow an ia  do pierwszeego 

konsula z  p o w H u  zniszczonego spisku.

Pichegru i C torges nie są ieszczc złapa­

ni. W .  sędzi* tek względem nich, iako ie:l 

względem spisku *  y d a ł  b. s o  t. m. naftępuią- 

cą o d ezw ę.
”  O b y w a t e le ! ZJgraia ło tr o w , n trp ytry1- 

wanymb przpz r  ̂jd angielski , p r z y b y ła  z  A n ­

glii do P aryża  dla za m ord o w a n a  pierwszego 

konsula. T e n  o b r z y d ły  spisek ieft niezaprze- 

czenemi dowodami f ł v ;erdzony. W i e l u  za- 

boycow iuź an szr o w a n c , ale wielu ieszczt  

puzodaie do aresztowania. G corges i Riche-



V  2 c; 6  ) (
grn ich h e r s z to w ie ,  iako też kilka innych Pisma m s z e  prócz M onitora, mieszczą

m nieyszego znaczenia, uszli baczności i śle- w sobie w  całey  obszerr.ości angielskie r ,ppor-  

dzenia policyi. O b yw a te le !  mulicie iey ufiło- ta 0 opuszczeniu przez nasze w n yska  Sr. Do- 

wauiom dopomodz. Nie ma zapewne nikogo mingo i od ezw ę Dellalina imieniem czurtirgo 

pom iędzy w a m i,  k tó r y b y  nie pragnął widzieć [ucj a>

tych  niegodziwych ludzi oddanych pod spra- P rzesz ło  40 jenerałów i w y ż s z y c h  olfi-

wiedliwośc narodową , iak» chcących okryć  Cy 2ro\v zapisało lię z  odwiedzeniem jc-ner.tło- 

Francyą smutkiem i pogrążyć ią w  d om ow ey Wy  Moreau po nieszczęśliw ym  przypadku 

w o yn ie  i zamieszaniu. Uftawa d. 27 W  euto- jey  niężu ; ale żadnego odwiedzenia nieprzy-

sa r. 4 ,  która przez rożne r o zp c zą dze n ia  po- 

l i c y y n e  przypomniana ieft publiczności , o- 

b ow ięzuie  w szyftkich obyw ateli  p aryzk ich ,-  

k t ó r z y  przyym uią  u fiebie na mieszkanie cu­

d z o z ie m c ó w , a b y  o nich wprzeciągu 24 go­

dzin kommiflarzowi policyynernu donofili. 

N ig d y  nie b y ło  w ię k s z e y  potrzeby , aby  ta 

nftawa sumiennie wykonaną b yła  , iak w  

tym  czafie. Strzeżcie fię w i ę c ,  O b y w a te le ,  

praeftępowac ęftawę , i w y/ław iac  fię na nie 

bezpieęzeńfiwo przechow yw ania  u fiebie po­
c z w a r  , któremi św iat  ca ły  b rzydzić  fię po­

winien,  Podpisano R egnier.

O n egday  udała fię także deputacya od 
Jnfiytnm narodowego z  życzeniami sw e rii do 

pierw szego konsula. Regnauld de Sr. Jean 

d’ A n g e ly  miał d«> niego i»ko prezydent infty- 
tutu pochlebną przemowę. W  odpowiedzi 

• w e y  u ż y ł  p ie rw s z y  konsul tego ważnego 

w yrazu , '  ”  B y w a ią  burze , które ty lko  służą 

do utwierdzenia korzeni rządu. „  Potem roz­

m awiał Bonaparte o przedmiotach literatury z 

deputacyą , tak sbokoynie iak g d y b y  nie b y ł  

w aźnieyszem i intercfiami zatrudniony, i za le­

cał saczególniey inftytutowi r< zszerzenie 

w p ł y w u  iębyka francuskiego \» Europie. D e ­

putacya taż miała pętc© judyen cyą  u Paui 
Bonapartowy.

W  niedzielę enftyd^YrJ f i ;  p ierw szy  
konsul na operze , gdzie z  u«y wię-kszemi okla­

ska ni b y ł  p r z y y m o w a n y ,  co okazuie iak da- 

I cce lud nienawidzi uknow any spisek.

ięła.
W  Gandawie zgrom adziły  fię w o y s k a  

z  r o zk ażą  jenerała Martilier tta rynku , k tó ­

rym  przeczytany zofiał r.apport W .  sędziego 

względem  odkrytego w  P aryżu  spisku.

M ó w ią  , iż pierwszy konsul przed 20 

Marca nie w yied zie  nad brzegi.
S n y cerz  Chaudet bardzo dobrze trafił 

popierfie Pani Bonapartowy, za co rnn p ierw ­

s z y  konsul szczególnieysze o ś w ia d c z y ł  ukon­

tentowanie.
D z i l ie y s z y  Monitor potwierdza (dnnre- 

fione iuż d«w m ey w  naszey gazecie J za-nor- 

dowanie Abdul W e e h a b a ,  z  nalłepuiącemi 

szczegółami:
Z  K-mjlantynnpola d  «<* iiyo  Stycznia. 

"  Abdul W ech a h  J i id g i  O s m r n a ,
Muzułmana z  sekty A leg o  , zam ordowany. 

W i a d o m o ,  i ż  W e c b a b  z n ie w aży ł  b y ł  ^rob 

A leg o  j ściągnął na fiebie złość  fironnikow te­

go proroka. Iladgi Osman poftanowił w ięc  

zemście fię za w yrząd zon ą  iego popiołom 

w zga rd ę . P r z e b y w a  puftynie Arabii na d ro­

m a derze, odaie fię do namiotu W e e h a b a ,  topi 

w  nim p u g in a ł,  właśnie w  ten czas ,  kiedy 

on klęcząc modlitwę o d b y w a ł ,  mówiąc; ”  O - 

to A bdul W ech a b ie  zemfta za znieważenie 

grobu A l e g o ’. , ,  Brat W ee h a ba  przybiega na 

k r z y k ,  zafiaie krwią oblanego brata, a mor­

dercę k lęcząceg o, modlącego fię j spokoynie 

oczekującego s w e y  .śmierci. Rzuca fię nah ; 

a le  f i ln ieyszy  Iladgi Osman zw raca  przeciw
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ęigmu ieszcra krwi4 brata zmazane żelazo i ich niewolnikami. T w o y  charakter słodki i 

"w "ego łon i t  topi. Żołnierze fię zbiegają, ludzki długi w iód ł spor z konieczną potrzebą 

*atiia ią  dzidami mordercę i na sztuki fiekaią. „  włożenia na nich iarz na , i w  ten czas dopie- 

Z  narodowey biblioteki w ykradziono nie- rc na to fię zg o d z i łe ś ,  gdy ci iasno pokaz»- 

fttóre kosztowne ftarożytności , a .między in- n o ,  źe sam iedynie naysam ow olnieyszy  de- 

remi koronę Lombardzkiego Króla , puginał spotyzm b y ł  zdolnym w ftrzym ać  naród bu- 

Franc.szka 1. & c.  r z l iw y ,  miotany rew olucyą długą i k rw a w ą
R dca (łanu (j.fithe tume , prefekt m ary- w  całym swoim ciągu T w o ie  imie ieft

narki w  Tulenie , mianowany zofłał  p rezy-  nieśmiertelnym, Ooyw.<tciu ‘jenerale p ie rw szy  

dentem ciała w ybiorczeg o  w  departamencie konsulu, lecz osoba T w o ia  ie(ł śmiertelną. 

"W a ry .  Nieprzyiaciel ludu Fancuzkiego i w ła d z y  ss-

B j w s z j  jenerał d y w i z y y n y  FoifTac l i -  mowolney może C ię  za m ord o w a ć, i w  swoim

T o u r  umarł w A queville. zapale ku wolności zn is z c z y ć  u l ł a w y , które

D z i f ie y s z y  Monitor donosi o 7 zdoby'- zaprowadziłeś dla dobra ludu francuzkiego. 

Czach przez nasze okręty  przyprow adzonych. Mniemałem w i ę c ,  2e c; dam n o w y  aow od 

P rzy  Waleneienuie zapaliła fię kopalnia moiego ku T w o ie y  osobie przywiązania i 

w ę g la n a , i dymem iey udafiło fię 3 ludzi. moiego podz-yienia iakie mi w raia ią  T w e  

W  P aryżu  znayduie fię ter z cz ło w iek  c n o t y ,  d o w o d z ą c ,  że  Cię nie m ożne zam or- 

( Ulowi >eano z tuteyszyeh pism), który  nau dowaS. C a ły  Ś wiat Obrzcsńńański i M uzuł- 

c z a  iak o w ię z y w a c  s z y i ę ,  aby  fię z  gracyą m iński wie rfofFtecznie, że fię śmierci nie lę-  

pokazac w konpanii dobrego tonu. N i  o ie- kasz;  czego fig zaś o b aw ia sz ,  oto abyś za- 

dno po drugim 'dącyęb pofie izetiiach " t u c z y  mordowanym nic zćdłał. C a ty  S w  at w ie  , ze 

te y  w ażney  sztuki za 9 fr. fię śmierci nie b o is z ,  że fię iedynie nieDespie-
■Jzienu.k u rzę d o w y  mieści w  sobie pod czeńitwa obawiasz. Mniemam w i ę c ,  że  do- 

dniem w ezo rryszyrn  pod artykułem z Londy- brze usłużę ludowi francuzkiemu ogłiszaiąc 

nu co njfłępuie .• paszkwil l.tóry b y ł  napisany p rzy  końcu pro-

W  Gazecie Goniec L on dyń ski pod d. tektoratu K ? o n w e l a , a k tóry  skłoLił go do 

6 i 10 b. m. znayduią fię a r t y k u ł y ,  z których śmierci dla zapewnienia szczęścia ludowi an- 

na(łępuiącv w y p is  czyn ie  nv: gielskiemu. T łó m a e ze n ie , które -przytaczani r

L ift Redaktora do Bonapa<teę,o Konsula, jefł to samo Które w  ten czas ieszcze atrobio- 
O b y  watelu Jenerale P ie rw szy  Konsulu! nem b v ło ;  dzieło to ielł nader rzadkim i  

t-Zffto mawiałeś i tv, oiey ku ludowi miłości zapewne ifiomą uczynię ci przysługę  ogła- 

i p rzy ch yln o śc i,  i dowiodłeś i/k "wielce pra- sz  iąc go w e Francvi. G d y  fię dowiedzą 

gniesz iego szczęścia , gdy  zezw o li łeś  na z ło  że  Cię zam nrdaauć n iem o żn a . T w o ia  oso- 

żenie w  rękach Tw oich  w ł  <dzy nie ograuiczo ba bedzie bezpieczną Pd w szy l łk .c h  za ma-

» e y  i samowolney dla p o . łv ż e #  końca anar- chow  fanatyków , k to r -y  ieszcze są tak głu- 

«hi. , k róra szarpała Francyi łot><6 Długo piemi, że w ierzą , że ielłeś p rzyw łn szczycie-  

przed tem nim T w i. ie  Uoskie poselfiwo ode- Jem i despotą. Zrobiłem sobie wielu nieprzy* 

b ra łe ś ,  tw o y  gieniu:z b y ł  doftattcznym do iacjoł, zatrudniając fię bez ultannie óo^odze- 

podania ci m y ś l i ,  że nie możesz uczy nic Fran- niem , że T w o ia  władza ieft prawa , że iąspra- 

c i u o w  szczęśliwem, in a c z e y ,  ty lk o  fobiąc wuicsz W ieuynyoa sposobie, k tóry  ielt zdol~

X



)( 258 )?
nym u c zyn ić  Francyą szczęś l iw ą ,  i i e  twoie 
cnoty  nadaią ci prawo do korony  świata. O- 

•karzano mnie częfło o przesadzanie, gdym  

m ó w ił  o T o b ie ;  powinienem przeto oświad­

c z y ć ,  i e  b yn a ym n ie y  nieodmieniam o s n o w y  

paszkw ilu  k tóry  p r z y w o d z ę .  Jedyna odmia­

na iaką sobie u czyn ić  pozwoliłem ielł dew iza  

P otrzeba aby ieden u m a rł za l u d , którą do­

dałem. Nie odrzucisz iey  ponieważ potwier­

dza  T w o ie  Boskie p o sła n ie  i że m ogłaby ie* 

s z c z e  raz Świat zb aw ić.  R edaktor  Gazetjr 
Gouiec Londyński,

Monitor ktadzie liii ten po przytoczeniu 

pisma w  nim wspomnianego, i które w  G a ze­

cie Goniec L o n d yń ski  w  olłatnich numerach 
znayduie fię pod ty tu łe m :

Tłom aczenie p a szk w ilu  , który sprow a­

d z i ł  śm ierć  P rzyw łaśc ic ie low i K rom w elow i 

pod tytułem : Z a b ić  nie iejl zam ordow ać.

Z  R zy m u  d . 6. L utego.

W  przeciągu dni 4 przejeżdżało przez 
nasze miaflo trzech gońcow francuzkich w y ­

prawionych od jenerała St. C y r  n a y w y ż s z e g o  
w o d za  armii francuzkiey i w ło sk iey  w  króle- 

f lw ie  Neapolitańskim. Z a p e w n ia ią , że te 

w o y s k a  zgromadzają fię około stolicy. O b y ­

w atel L u cya n  Bonaparte , k tó r y  (ląd udał fię 

do Neapolu w iele  z  miniftrem Aktonetti nara- 

dzeu odprawił (  L ucyan  Bonaparte przeież- 

dzał w  pow rocie z  Neapolu d. 3 .  b. m. p rzez  
Pesaro ) .

Patryarcha kościoła katolickiego w  S y r y i  

Dahaer na końcu przeszłego miefiąca p r z y b y ł  

do naszego miafla. N a  dniu I  b.tn. p rzy p u ­

szc zo n ym  zoflał na audyencyą  do O y c a  S. 

k r ó r y  długo z  nim rozm awiał przez  tłumacza 
ofianie w iernych  w  tym kruiu.

Z  R atyzbony d. 21. L u teg o.

Seytn na dniu w c z o r a y s z y m  pofiedzeniu 

Swoie rozpoczął.  W  kollegiu n Elektorów mi- 

niller Brunświęki podał g łos  d o d a tk o w y  mie­

sz c z ą c y  w  sobie ,  i e  dw or le jo  z  ukonfento- 

w anien  p o z w o l i , aby 14 n ow ych  głosow  k a ­

tolickich w  kollegiu rt X iążąt  utw orzonych b y ­
ło  to ieft: 6 dla A u ftry i  dla Elektora A r c y -  

kanclerza ieden; dla Elektora Salzburgskiego 

i ;  dla X c ia  C r d y  1 ,  dla X c ia  Fugger Ba- 

benhausen 1 ;  dla X c ia  Truch-sefs i ;  dla 
X c ia  Meternich X; dla hrabiów katolickich 

W e lł fa li i  I ; dla hrabiów katolickich Frankonii 

I ; W  kollegium X iążąt  tżadnego nie podano 
głosu dla nie przytomności miniftra d y e k t o -  

ryalnego barona Fabnenberg. Minifter bowiem 

ten od d. 13 b. in. znayduie fię w  W iedn iu .

Z  S tuttga rdu (L 26. L u teg o .
Elektor Jinc z w o ła ł  flany Elektoratu na 

d . T9 nadchodzącego M i r c a ,  dla naradzeń 

Względem p r o p o z y c y y  iakie. im od rządu po­

dane będą względem  zapłacenia dhtgow k a l ly ,  

n a zw a n y  kafią woienną.

Z  Kor Lu d. 15. Styczn ia .

W y p a d k i  iakie św ieżo  z a s z ł y  w  krain 

dawnieyszego E piru, w  których Sulliotowit 

pokonanemi zoftali od dawnego sw ego nie- 
przyiaciela , A l y  B a s z y  J an in y , s p r a w i ły  na­

szemu rządowi nieiakieś jzatrudnienie, sp row a­

d z iw s z y  wielką liczbę t y c h ,  k tó rzy  przed 

mieczem T u r k ó w  uyść  potrafili na sąsiedz­

kie naszey  R z p lte y  w y s p y ,  Ziedney flrony 

rząd nie chciał n ieszczęśliw ym  o d n a w ia ć 'c h r o ­

nienia, z  drugiey zaś obawiał fię wzbudzić  nie 

ukontenrowania i zem fly  A l y  B a szy .  W  tym  

nader delikatnym przypadku udał lię do mi- 

nifira pełnomocnego R o f ly y s k i e g o , k tó r y  na- 

tychmiaft z  A l y  Baszą n ego cyacyą  rozpoczął.  

Krok ta k o w y  zupełnie pom yśln y  odmosł sku­
tek i podług zapewnień danych przez p o w y *  

ż e y  rzeczonego miniflra deputowanym nasze­

go miaffa, możemy pogodzić w z g lę d y  winne 

sąfiadowi w  nieiakim sposobie firaszne nu z  o- 

bowiązkam i iakie ludzkość i gościnność na nas 

■wkładaią.
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2  G en ui d. 6- L u teg o.

Oftatniey roboty p r z y b y ł  do naszego 
ffiiafta 2 P aryża  obyw atel Labruyer jenerał 

adiutant minifl-a w o y n y .  Po  oddaniu depe- 

t z o w  miniflruwi francuzkiey R zp ltey  p r z y  na­

s zy m  rządzie i zabawieniu dni kilhu w  dal­

szą  do Toskanii udał fię drogę. Dowiaduie- 

in y  fię z T r ie f l u ,  że s ła w n y  rozboynik Jó zef  

M uflo  n azw a n y diabłem i brat iego M ik o ła y ,  

k t ó r z y  p r z y b y l i  do taiyteyszego portu na 

ftatku angielskim z  Civtttavechia , na żądanie 

kotnmiflarza z w ią z k ó w  handlowych n aszey 

R zp ltey  w  Tiieśeie  areszrowanemi i w w i e z i e ­

niu obsadzonemi zofltli.  N asz  miui'ler p e ł ­

nomocny w  W  lc.iniu odebrał poźniey rozkaz, 

a b y  żąd tł  wydania  tych zb rodn iarzy ,  k tó rzy  

p r ze z  tak długi czas niszczyli  spokoyność i 

bespieczeńflwo naszj'ch okolic-.

D o w ia d u im iy  lię z  L u k i , że wielka rada 

tey R z p lt e y  ukończy w s z y  w y b o r y  sobie przez 

konftyrncyą p r z y z n a n e , ośw ia d czy ła  za u- 

kończone swoie pofiedzenia, O b yw ate l  Lavu- 
g i  sprawuiący nasze Jntcrofla w  R z y m ie  na 

ftopień mioiflrt pełnomocnego naszey R zp lte y  

p r z y  S. Stolicy podniefionym z 0flał.

Z  H agi d. 25. L 'ite ;o .

P o przybyciu  tu lenerała Marmont, ode­

brał kontra admirał Verluiel rozka2 udania lię 

z  w iększą  częścią f lotyll flesingskiey ao D u n ­

kierki i Boulogne. D .  j S  w ło żo n e  zoftało 

embargo na w s z y l lk ie  o k ręty  p r z y  w y s p ie  

"W a L h e rn ,  dla tego zapewne , aby fię nie- 

przyiaciel od nich nie dowiedział o w y y ś c iu  

flotyli. D .  19 w y s z ł a  potem w ielka  d y w i-  

z y a  fi ityli z  Flesingi pod żagle w  przytom no­

ści wielu w  d z o w ,  składająca fię blisko z  iuo 

f l a t k o w , ial.o to z  23 armatnych szalup i 75 
płaskich fiatkow , które m i.śc i ły  na sobie a z 

H tn o w e ra  p r z y b y łe  połbryjjady. Koutra ad- 

mir: ł V e i  Imc! dow odzi tą f i łą , i bandera iego 

p o w iew ała  aa iedney armatney korwecie.

południe zniknęła iu i  b y ła - r o s z n ,  le w  tri*

spodziewanie powróciła w  w ieczór do Rlesiagl 

n azad , ponieważ fię w ie lk a  mgła w zn io s ła  

i wiatr fię odwrócił. Inni zn ow u  m ow  ą ,  i l  

spolłrzeżcnie w oicnnych angielskich o k ręto w  

zniewoliło ią do powrotu. Dotąd nie w y p ł y r  

nęła ieszcze dla przeciwnych w iatró w . T y m *  

czasem i reszta f lo ty l i ,  składaiaea lię blisko ą 

200 flatkow płaskich, p r z e w o z o w y c h  i arma­

tnych sza lu p , czyn i w  Flesindze p rzy g o to w a ­

nia do odpłynienia.

Jenerał Marmout z a ło ż y ł  główną s w e  |  

kw aterę w  tak nazw anym  papiezkim dem u; 

nosi on to nazwisko po iednym zUtrechflhicb 

biskupów który  potem papieżem zoftał. W  cza* 

r ay  odprawił w  okolicy  tniafla nad 6ooc w o y -  

ska rewii ą , uie z w a ia ia c  na pokryte  śnie­

giem błonie.

W c z o r a y  po południu mieliśmy tu g w a ł­

to w n y  w:cher z  gradem, pod czas którego pie­

run u d e rz y ł  w  w ieżą  wielkiego tuteyszego 

kościoła, O  godzinir 5 poflrzeżono ogień ,' ale 

tak spiesznego użyto ratunku iuż pomimo w i­

chru nie w e lk ą  uczyni! szkodę,

Jenerał E b le ,  k tt iry  d ow od ził  [artyloryę 

w  naszey R z p l t e y ,  poiechał onegday do Hano­

weru dla obięcia ram a o w o d z tw a  nad arty lą-  

r yą  po jenerale Dulanloy.

Z  H anow eru d. aft. L u teg o .

Przed dwieuir. tygodniami oddalony g  

francuzkiey s łu żb y  półfcowtfik BroiTard, ftrż»- 

lił  pod czas parady w o ysk o v rey  w H a m e ia  

do jenerała Grandj^an i śmiertelne go ran ił;  

potem sam do siebie w yftt ,*e ii ł ,  ale nie do- 

b .ze  fię u g o d z iw szy  ranił fię ty lko, W z i ę ­

to go za iaz  i do Hanoweru do więzienia za* 

wieziono , gdzie miał przez  sąd w o y s k o w y  
b yd ź  sądzon ym ; ty m  czasem dia c ięźk ie y  

lego rany mufiano go do śpitala oddać. O  je­

nerale Grandj^an m ó w ią , że iuż w  Hammtt 

w y s z e d ł  zniebezpicczeńflwa na swo>ą ranę,
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Członki W3 k o n a w c zey  lrommifljd w  

liczbie 5 otrzym  i ły  ca swoi., ofiarę , aby 15, 

oon tal. ich p e n s y i , cbrocone b y ł y  na in -  

płąceme p ensyy  dworzanom hanowerskim , od 

jenerała Dcflolle dowodzącego t3 '/ -zas o w o  

ir ir i ią  nafiepuiącą pochlebną odpowiedź:

W g łn :tm ev K w aterze Hunon e n e  d. 23 

Lutego.

”  O di.b r.firn w a s z  lift pod d. 20 L u te ­

go pisany. W  isze poftauowienie ieft zn md 

ta ślachetne i nleinteresownc , aźebynn go nie 

miał pochwalić. Niech lię (łanie, Moi Pano­

w i e ,  według żądania w a s z e g o ,  pozwalam , 

a b y  15,000 tal. w a s z e y  pensvi przyłączone 

zofteły  do sum , które jen»rał M 'rt ie r  w y z n a ­

c z y ł  na wypłacanie p ensyy  dla urzędników. 

W y  z^ś za ofiarowanie bezpłatne w aszych  

w y s ł u g ,  będziecie mieli n y.słodszą mdgrodę 

ivszacu n k u  wasz3’ th w sp ó ło b y  wateb i Fran­

cu zó w . Mam honor bydź & c,

P< dp. DeJJblle.

Z  lierltna d. 2R. L utego.
Król Jmc Pruski r a c z y ł  senatora Fubm 

e  Hi'desheimu dla iego dobrych p r z y  niotow 

tadcą s w e y  kamery mi nowac.

Akadeniiia kroi. pi<_knycb kunsztów i 

•mechanicznych umieięmości przyięła  za s w y c h  
cz ło n ków  fiycha^zy M c g h c n  w  Londynie , 

Bgrvie w  P aryżu , Mullera w  S uttg.irdzie i 

Friedhoffa. w  Berlinie , dla szczegóinieszey ch 

Zręczności w t e y  sztuce.

W  njiedzłclę w y d a ł  K r ó l  j  nc r o z k a z ,  

* b v  rekruci i orlopnicy do 13 Marca z w o ła ­

ni zolłali i t w ic z y o i  byli wrobieniu bronią na 

wiofienną rewi ą.

Z  tra> ń ju rtu  d. 2%. Lnt.tgo.
W  gazecie asrh iflfćnrbur.gshrey podaniem 

w c z o r a j s z y m znayduie fię N ota ,  którą mi- 

nilłer bsw arsko-palatyński P. M am gehs od­

dał minifłrowi cesarskiemu w  Monachium pod 

dniem 17 b. nir» i którey  osnowa ieft naftę* 

puiąca.'

6 0  V
Stosownie do poprzedzaiących oświad­

czeń Elektora J n c  mam zlecenie uwiadomić 

•JW. W  Pa na , i e  Elektor jm ć k ierowany 

głębokim uszanowaniem dla rozkazow w y s a -  

łych  od m y  w y ż s z e y  G ł o w y  R ze szy  i w z g l ę ­

dami winnemi pieczołow itości W y s o k ic h  M o- 
c a r ftw ,  k tw e wdtią  fię za zachowanie u spo- 

k03'ności i pomyślności R ze szy  Nierrrieekiey, 

tudzież własnemi swoiemi patryotycznemi u- 
czticimni , pofłanov ił , zaftrzęgaiąc sobie ie- 

ily nic swoie prawa i pretensye prawe , n:e- 

mniey i k prawa i pretensye swoiego domu , 

p rzy w ró c ić  w  kraiach sw oich , które w  w y -  

nadgrodzeniu odebrał ftan rycerski do firnu 

bezpoś1 e.(niego , w  iakim fię znaydow.ał w  

czafie obięcia ich w  pofndłość c y w i l n ą ,  i źe  

w y d a ł  iuż swoie rozkaz y ,  aby to iego pofta- 

nowienie ściśle dnpełnicnem bvło. Elektor 

Jmc uwiadomił J. C. K .  M . liftem swoim wproft 

do niego pisanym o sw o ie y  podległości w y ­
robow i N a y w y ż s z e g o  S.dziego R z e s z y  i nie- 

wąc.fi w c a le ,  ±e przez ta k o w y  p a tr y s ty czn y  

prz3’klad powroci w k r ó t c e  w s z ę j z i e  legalny 

porządek rzeczy , który zupełnie odpowie ce­

low i Kw iscrw aloH nm  Cesarskiej* ■ i prze'o  o-

ne odwołane b ę d z ie . , ,  Podług liftów z

Bamberga w y s z e d ł  trm rozkaz elektorski 

przyw racaiący  ty m c zaso w o  , do (łanu Jaw - 

nieyszego , w s z j ’ ftka , cokolwiek fię t y c z y  

Stanu Rycerskiego w  kraiach w  wynadgrodze- 

niu przypadłych E l e k t o r o w i  Jud Bawarsko- 

Palatj-uskiemu w  Frankonii.

Piszą z  Diifibldorfu pod <J. 19 •> że Elek­

tor Jmć Bawarsko - FaWtyński kazał  urzędow- 
nie zapowiedzieć jeneralney d yre kc y i  k ra iu ,  

p rzy b y c ie  X c i a  Jmc W ilhelma baw arskiego;, 

w  char ikierze w spół Regenta X  ęl wa Berg» 

( X  tżę ten przeieźdzał iuż przez Fraukfurt 

dążąc do DufielJorfu).
Z  Strasburga d  21. Lutego.

Pani L ojo iaii » a o u  aresztowanego w
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P r -r . iu  jenor\ł?« , zoftała t u  na 24 godzin 

( fe łw e y  n ia l i  w ie d ź m o  o scbw yt .’ iu icy  

111v-ża , aresztów: ną . pfcn»C / wiedziano o 

iev z**! iązki.ch z Pithajru. — F rze sz łe y  imcy 

ttażybiegł tu goni c od rządu do w y ż s z e y  na­

sze j  w ła d z y .
Ro:,m ni'c lkk\igmnt>ścj.

TrapiK*’*’] w  kimonie F iiburg, k tó rzy  na 

n o c y  w y r o k i  rządu helweekicgo w  roku 

i^ o j  f .  mieli t;!l4’ !c ? l.rciu szw a y ca rsk h g o  , 

nietylko utrzymali swoy b y t .  przez -wysiad­

ki yrźn ieysze  i znufienie rządu helweckrego , 

ale z ikon s w o y  ro zszerzy li  ieszcze. L iczą  

bowiem przeszło r j o  now icj  uszów  w  opac­

tw ie  s w o im ,  1 'ż.,oym w  dzikiey dolinie de la 

V.i!sainte; a że op ( tw o  ibiąć  w szyfikich  nic 

może , opar założy ł niniey-ze pensye po roz- 

łnairych mi ftach kantonu; tym sposobe ti w  

samym Fryburgu ży ie  gĘ tych uczniów, pod 

dozorem mmchrw "I r a p fte w . W s z y s c y  u- 
czn io w ie  , rak i d o  i n n u zyc ie le  , których 

zr.kon różni llę 'nieco od drukowanych iegoy 

fiatutrw, chodzą z uciętemi w ło sa m i, w su­

kniach bi iły n wełnianych 2 przepaską czarną 

lub niebios),ą , p rzy  którey wisz<j paciorki 

'w ie lk ie  drew ni me ; noszą także szary  szka- 
plerz i habit tegoż koloru z  kapturem śpicża- 

f t y m , iak kapucyni. Nauczycie le mkią na 

pierfiach czerw ony k r z y ż ,  z napisem: Sanctd 

.  y ola n tu r D e i . N iektórzy  uczniowie podobny 

k r 7y ź  noszą . drudzy raków y ż  bez napisu , 

inni wcale 1 3 noszą krzyża .  Pensyonaryusze 

w  V alsa in te , nie iedzą mięsa. W  Friburgu 
i innych małych pensyach , dofłaią go dw a 

r a z y  ca tydzień. Ściśle zachowuią milcz-nie, 

w y i ą w s z y  w  czasach rekreacyi , w  których 

w olno im m ó w ię ;  a itśli maią co ważnego w  

innnym c za f i i  do powiedzenia , to na migi fię 

tłómaczą. Czasem  idą na przechadzkę; za ­
chow uią fię w  ten czas c ic h o , po parze idąc 

iedtu za  drogiemi. O p ró c z  tycn p e n s j y ,

t  ) (
Trapiści Haraią fię ile możnośm , mieć sobie 

powierzone w ych ow an ie  w  szkołach. Już 

Ki l i i U 2 nieb zołtało przy iętych  za nauczycie- 

lo w , w  rozmaitych parafiach kantonu. Z n a y -  

duią fię także T ta p if łk i ,  które zatruaniaią fię 

wychow aniem  panienek. W  kantonie F r y ­

burg , parafiie oddaią częfto urząd nauczyciela 

osobie , która przetłaie na małey p e n s y i ; 

m irry  w  i jc zalł.tnawuc powinno powodzenie 

tych mnichów, k tórzy  nawet, iak p o w szech ­

nie zapewniał.), pieniądze czasami w p r o w a -  

dzaią do kraiu.

O jła ro ścj.

Starcy, mówi Pope, chwaląc uftawicznie 

dawne c z a s y  o małoby w  nas nie w m ó w i l i ,  

że za .eh czasów  nie było  głupców , g d y b y  

nieszczęściem sami nic byli tego dowodem

Nie tv le  dokuczaia tow arzyszące ftarości 

cierpienia , iako raczey  pozbawienie ro tkoszy. 

Nie sprawiedliwą iefł rzeczą obwiniać llarość
0 nieznosusść: gdyracz  w  ftarości , b y ł  nim

1 z mło.lu. W i e k  nie nachie rozumu , ani 

ielt w y m ó w k ą  błędów w  człowieku. K to­

kolwiek wartał z  młodu szacunku , mi. go i 

na ftarośc je ż e li  mało w id ziem y fiarcow 

p r z y ie m u y ch ,  to dla te g o ,  że w  młodości nie 

ftaramy fię o ten przymiot.

□ w ie  r z e c z y  są n ? y p rzy k rzeyszff  w  po­

deszłym  wieku: ślepota i głuchota. Pyraią fię 

częlło  , które ż  tego dw oyga  ielł gorszem: ie- 

żeli pie-ws2e w  zupełną nas podaie podległość, 

tedy drugie zoftawU nas samym sobie; możesz 

b y d ź  miłe życie  będąc samemu sobie zofta- 

w io r y m  ? Starzeć fię iell to odwłoka śmierci. 

M y ś li .
Kokieterya nadaremnie kusi fię zaćmić 

repuracyą; ieft to reskosz g łu p c ó w ;  kokieta 

pov inna uważar c e l . d<» którego ią ic y  ko- 

kieterya p ro w a d zi , iako drogę , na k tó rey  

znaydzie  k w i a t y , ale nigdy owocu , którą 

za w s z e  idzte ,  ale nigdzie nie zaydzie .
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Kasi przodkowie m i e l i  z t o y ć z a y  k l  iśdż 

f ę  Wczas , a rano w f h w a ć ; co do zdrowia 

W yzn a ć  potrzeba ieft to-bardzo dobry z w y -  

ę z a y ; lecz ieft nadto pospolity, a co ieft po- 

spolitem, zo w ie  fię proftactwem , kro zna co­

kolw iek świata nie może iśdż bez w ftyd u  za 

tym  zw ycza iem . K to ko lw iek  w ięc  nie chce 

ucnodzić za  proftaka , nie może kłaśdź fię iak 

o t t n c z a s ,  kiedy nasi przodkowie w d a w a l i ,  

a w f t a w a ć , k iedy oni fię spać kładli.

C o  nazyw aią  humorem b y ło  dawniey  

nadwerężeniem z d r o w ia ;  dzifiay ieft modą. 

K o b iety  przybieraią go za grzeczność. T y m  

czasem humoi prowadzi z a z w y c z a y  do nie­

cierpliwości , a niecierpfiwość do g n ie w u ; 

gniew do unitfienia, a ur.iefienie do nay w ię k ­

szy c h  zdrozności: ieft to trucizna, którey w  

samymi początku należy zaradzić , bo iak 

w n iy d z ie  w  k re w , ftaie fię śmiertelną.

P olityka ieft wiadomość sposobow, przez  

. które można d oyśdź  do zamierzonego celu. 

N ie  powinna u ż y w a ć  ty lko uczciw ych  i 

g o d z iw y c h  srodkow . Jeft ona duszą pańdw 

i r z ą d ó w ;  ieft nauką n a y w ię c e y  rozum do­

skonalącą. W i ę c e y  ona iedaa w yciąga  ta ­

len tó w , niżeli inne nauki razem. D yp lom a ty-  

-ka n a y w ię c e y  iey potrzebuje. A b y  b y d ź d o ­

brym  politykiem, jpotrzeba rzadkie pofiadiC 

przym ioty  : należy mieć ż y w ą  przenikliwość 

i rozsądek I W y ;  w iele wiadomości i sposób 

u życia  ich; otwartą pow ie-zchow ność , a 

sk ryte  m yśli;  iniaginncyą i k re w  zimną; zga­

d y w a ć  lu d z i ,  tak ż e b y  oni tego nie poftrze- 

g l i ;  pochlebiać ich miłości w łas n e y  z uszczerb­

kiem s w o i e y ; b yd ź  cierpliwy n i , a czasem 

i  natrętnym ; mądrymi, a nie zaw sze  to o- 

k a z y w a ć ;  ani w yd aw a ć  fię czem iefleśmy, ani 

też w y ż s z y m .
Niebezpieczną ieft czasem rzeczą mieć 

w iele zdatności, bo z a w f t y d z a r c  inrtyrh, 

c zyn iem y sobie skry ty ch i nie ubłaganych nie­

przyjaciół.

j r a  %

D zieci  w ygadaią  co czyn ią  , f tarey  co 

u c z y n i l i , a g łu p cy  co z?myśteią czynić.

Kompaniia śniieie fię z  trzpiota , mędrzec 
go ża ła ie ,  g łu p cy  go wielbią.

Obietn.ci bez s k u tk u , .eft piękne drze­

w o  nie w yd aiące  ow ocu. Jls ieft ślachetną 

rzeczą zobowiązać bez obietmcy, tyle ieft po­

dłością ob iecyw ać bez zobowiązania.

A negdoty.

Nie będę fię ż e n i ł , rzekł pewien , z  bo- 

iiźni i abym nie miał podobnego do mnie s y ­

na. —  Z a d z iw iło  to obecnych, ponieważ to 
b y ł  bardzo poczc:w y  człow iek. —  T a k  ieft,  z  

boiaźni syna , p o w tó r z y ,  ubouiego iak »  

k tó r y b y  nieumiał ani k ł a i m ć , ani pochlebiać, 

ani lię p ł a s z c z y ć , i z  takiemi iak ia nie w a l­

c z y ł  przeciwnoś, iami.

S iaw n y D u clo s , k i td y  m ó w ił  w  p i s m a c h  
swoich o potomkach Rzym ian , nigdy nie u- 

ż y w a ł  innego w yrazu , iak W łoch  r t  m ik i,  

a b y  nie u w ł ó c z y ł  s hi wie dawnych R zym ian. 

Klopftok n a z y w a  ich w  iedney s w o ie y  Odzie 
podobnież.

M ło d y  ieden Hollender o b a c z y w s z y  a rc y  

dzieła sztuk, w  R z y m ie ,  bez w.elkiego w  nicK 
upodotann , żądai b y d ź  przedftawiony Papie­

ż o w i  Benedyktowi Lambcrtyniemu. Stanąw­

s z y  przed O y ctm  S. zmieszał fię tak dalere . 

że iąkał fię i nie mógł ani s łow a w y m ó w ić ,  

D ia  dania mu czasu do spamiętania f ię ,  rzecze 

do niego P a p ie ż ,  c z y  widziałeś W !ł. w szy ftK o  

w R z y m ie -—  W i d z i a łe m ,  odp ow ;eHolićnder , 

a le iedną r z e c z ,  iedną , pragnąłbym ieszcze 

w idzieć . C ó ż  takiego ? rzecze Ł a s k a w y  Be­

n e d y k t ,  chętnie ią W P a n u  k a ię  p o ka za ć.—  

O  radł nym , odpowie , przed moim w yiazd em  

widzieć ieszcze konklawe ! ( Zgromadzenie 

kardynałów  na obrame nowego papieża.)  Be­

nedykt uśmiechnąwszy f ię ,  r z e c z e ,  w  tern, 

W P a n u  nie mogę fię p r z y s łu ż y ć !  —  i daw­

s z y  inu b ło gos ław ieaftw o pożegnał go.
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GAZETY KRAKOWSK1EY

W e  S R O D f  D n i a  14. M a r c a  i 804.

0 teraźnieyszem  p o tn ien iu  H a n o w eru , w e­
d łu g  francu ikich rap portow .

Naypodobnieysze do praw,dy rachuby po- 
daią ludność U m o w e ru  900,'hjo do m.dliona 
dusz. T u  nie ty lko  sani Hanower lię rozumie, 
ale w szy ftk ie  panowaniu Elektorskiego domu 
Bruns wieko - Luneburskiego podległe kraie; to 
ied X ię i t w a ,  pańfłwa i hrabfłwa .• Kalenberg, 
Grubeirhagen , Luneburg , Lauenburg . Verdun, 
Breaisn , H o y a ,  Bentheim , D ien h o ltz , Soie- 
gelberg , które częścią w  niżs/.ey S :X 'nii, c z ę ­
ścią w  W e'H 'ilskrn c v r k u ie , .  a hrablbwo ł lo -  
lientteln w  w y ż - r e y  S7xonii leż). W s z y l t -  
kie te pofndfości 111 i.j o b w o lu  bhsko 170.) 
md kw adratow ych an ielskich ; zatem w y p a ­
da na milę kwadratową ledwie byy  dusz lu­
dności.

C a ł y  ten kray  ni» ma żadney t w ie r d z y ,  
k tóraby lię nieprzyi ic ie lowi oprzeć potrafi! i. 
W  czaiie pt-koiu utr-zynuiią w  nim 16.000 re­
gularnego w>>\ ska , 5500 milicyi i 2 regimen­
t u ,  k o r ’ pr iw ie  z a w s z e  w  wschodnich In- 
dy.ach s łu ż ą ,  ogółem 25,000 ludzi , to ie f t : 10. 
regimentów i a z d y , 15 regimentów piechoty, 
regiment artyleryi , korpus indzynierow , to 
regimentów inilicyi i 4 za ło g o w e regi nenta. 
T a  należy p r z y t o c z y ć ,  iż  E lektor,  ialio K ról  
angielski ma te osobidą korzyść  z tego krain ,, 
i e  w  czaiło w o y n y  bierze częśc w o y sk a  na 
żo łd  angielski, a w cza f ie  pokoiu w y s y ł a  go 
do wschodnich ln d y y .

W e  w sz y f łk ic h  tych  okolicach nie z o ­
b a c z y  czynnego p rzem ysłu , ani kwitnącego, 
handlu, Ziemia ieft prawie w szęd zie  p iasczy- 
f t a ,  uie urodzayna, i nie odpowiada nawet za ­

biegom s i ln y c h ,  w ( łr z e m ie ź l iw y c h , o d w a ż ­
nych  ̂ do p racy  p r z y w y k ł y c h  mieszkańców* 
Z  tern w szyf ik im  uderzony ieft w ędrow nik  po 
przebyciu niezmiernych błoniow piękuym w i­
dokiem rozległych  las ó w , k t ó r e , w  obfitości 
dottnrczaią drzewa. Z r e s z t ą  powszechną tę  
prawie nieurodzayność, wynadgrodzaią ponie­
kąd niektóre dyfłry ltta , osobliwie nad brzega­
mi A l e r y ,  W e z e r y  i E lb y  leżące, które o.b- 
fituiąc w  pasze , prowadzą wielki hanael b y ­
dłem i końmi. H snow er c zyn i  blisko 4 mili. 
t i h r o w  rocznego dochodu, którego część w y ­
bierana to:l z dóbr rządow ych; iako to.- dobra 
w  Latienburgu; czyn ią  70,000 , sr Luneburgu 
285.o x > , w  Kulenbergu 212,000 w  Grubeu- 
hagen 75.000■, H o ya  i Dtepbolte 141,000 tal. 
Resztę przychodu (ł inowią p-datki cła i ho-  
paln;e. Dnbr3 rządowe adminiftrowane sąi 
przez  osobną kamero.-

A d  ninilłracya rządowa odbyw an a ieft' 
w y łąc zn ie  przez  kratowe ftanv i w  k ażd e y  
ptowincyi ielł odmienna. D o  r o k u - 16,35? b y ­
ł y  poduki g ru w ow e bardzo zle i nierównie- 
r o z ł o ż o n e ;  .śl-icbta n iym n iy  ich płaciła. Z n ie­
siono iż więc i nałożono na ich mieysce po­
datek Ifonsu n r .cyyn y ,któ r} ’! w szyfłk ich  za ró w ­
no mi ił dotykać;  lecz skutek nie odpowiedział 
oczekiwiniu, N ało żo ny  b y ł  n i  a r ty k u ły  
p ierw szey  potrzeby, iako to z b o ż e ,  eh!eh,  
piwo i t. d . , a zatem ob c i ą żą  t y l k o  ubofłwo.- 
Podatek ten przeznaczony iefl na u rrzy n iy w  nie- 
wo\ sita. Rząd w ym aga co rocznie pewne y  
summy nd ( łan ó w ; jeżeli p o w y ż s z y  podaiefc 
nie wy (tarcza , redy (łany mns'-\ą tev sum m y 
z  innych dopełnić źródeł. J.-żęli zaś w y fta r-  
cza  , tedy reszta zoiiaie fię w  kalfie kraio-
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'•'ey- . X ftw o Rremefl, Lauenburg i Verdun Każdy członek m* sw oy  oddzielny w y d z ia ł,
pł icą ieszcze ciągle proca koasu n p eyyn e go  i podług w oli  nim zarządza. W" w a zn iey-  
gruntowe podatki. W  X ię f tw ie  Bremen ieft s z y c h  ty lko przedmiotach naradzają fię wspol- 
ta k ie  w ła ś c i w y  iedynie temu kratowi podatek: nie. K ró l  Angielski samowładnym ieft rządcą 
n.p. liany są obowiązane doftawic pewną licz- k ra in ,  i przez swoich delegowanycn tę nay-
bę ieżd zcow  z końmi i w szy ftk im  rysztun- 
kiem. O g ó łe  n k ra y  ten nie odmieniaiąc w  
cale iegó składu rządu w y f ta r c z y  na utrzyma­
nie gos/czącey w  nim armii. Można nawet 
p rzyp u śc ić ,  iż panuiący tego kraiu po odtrą­
ceń u w szyftk ich  w y d a tk ó w , może ieszcze co 
rok i  mili. talarów schowac. W s z y s c y  w iel­
c y  urzędnicy ftanu są płatni: utrzyrnuią pa­
z ió w ,  konie, otwarte daią ftoły, i t. d. S ło ­
w e m , rząd użjrwa w szyftk ich  sposobow, a b y  
dochody kraiowe w  kraiu b y ł y  ftrawione. 
O gółem  rząd całego tego kraiu , c z y l i  tayna 
rada z  7  cz łonków  z łożon a, ma nieograniczo­
ną w łąd zę  i bardzo ieft w  Niemczech po w a ­
żana.

Powszechne ieft w  Anglii mniemanie, źe

w y ż s z ą  sprawuje w ładze.
C E N A  Z 1) O Z 

N a  targu w K rakow ie ci. 13 .  M a rca  1304.
- - zt. poi. r3 dt 

16 —  
12 —  

3  -  
15 ~  
25 —

3 .
i 3 i-
15-
9 *

<3 -
Ao.

K orzec  PszeBicy
—  Z y t a  - -   —
—  Jęczmienia -  -  - —  —
—  O w s a  - - -   ----------
—  Grochu - -  -   ---------
—  K a f z y  iaglaney -  - —  —

W  W ied n ia  d. 3. M a rca .
Meca w y n o fz ą c a  16 nalzycn  garey:

—  P lze n icy  -  -  - zł. poi. 20 do 27 .
—  Zyta - - -  ------------ 1 3 — 17.
—  Jęczmienia -  -   i d  —  12.
—  O w s a  -  -  r    S - S *

-------------- , W  B ry n ie d. 2. M a rca .
H anower wiele W .  Brytaniią kosztu ie , i może Meca P fze n ic y  - -  -  -  z ł .  poi. tę  do 2 1 .
ią bez iey osobiftego iuterefiu z a w s z e  w  lądową 
wplątać w o y n ę .  Hangweraniś znow u mniemaią, 
że pieniądze w y ch o d zą  z ich kraiu do Anglii. 
R ząd  u ż y w a  obu tych przesądów na z a p e w ­
nienie s w e y  niepodległości. Jakoż w y k o n y ­
w a  zupełne zwierzchnika prawo. Ogólna ra­
da z 7 cz łonkow  złożona , w yse ła  iednego do 
Stade Jla prezydowania tamteyszemu prowin- 
cyonalnemu rząJowi nad X ięftw am i Bremen 
i Verdun ; drugiego do L ondyau  do bawienia 
p r z y  Krohi i odbierania iego rozkazow,- resz­
ta 5 członkow składaią ogólny  rząd kraiu.

—  Z y  ta -  -  -  -  -  —  —  8 —  12.
—  Jęczmienia -  -   --------------9 —  10.
—  O w s a    -------------------- 5 —  6.
—  Prosa -  - - -  —  —  1 4  —  I?*

W  G dańsku d. 25. L utego.
Szefel c z y l i  pół korca nalzego w  monecie

pruskiey :
—  Pfzenica -  -  z ł .  poi. 12 do 13**
—  Z y t o  -  -  -  —  —  94 — ■ 1 0 .

—  Jęczmień -  -------------- 64—  8 .
—  O w ies - - —  —  6 . —  7 .

D O N I E S I E N I A .
Podaie fię do publiczney w iadom ości,  że g d y  pozoftały maiątek po śmierci Michała 

IW  aJentego S ko m oro w skiego, Który na dniu 2 Lutego roku i 3i>3 z  tym  fie rozdał światem, 
m ię d zy  iego sukcefiorow rozdzielonym  z o fta ł ,  częśc  na ftarszego syna Michała przypadaiąca 
w  summie 2359 z ł .  po!. 6 gr. w  ju ry s d y k c y i  dominium Z w ię c z y c a  w  cyrkule Rzeszow skim  
G a lic y i  wschodniey zabezpieczoną zoftnła. Przeto rzeczony M>chuł Skomorov’ ski ninieyszem 
p r z y p o z w a n y  ieft do odebrania sobie rzeczoney summy. Każdego za tym  wiadomość o tym że 
Michale Skomorowskim maiącego na miłość bliźniego n iy g rz e c z n ie y  uprasza fię o rey ni nie­
go rrzypadaiącey  części uwiadomić. G d y b y  fię tenże w  G a lic y i  zacbodniey, lub pogranicz­
n ych  teyźekraiach z n a v d ° w a ł ,  nioże fię zgłofic do Szym ona Jnfiefiskiego prnfeflora Gimnazjum 
K rakow skieg o , męża Zofii fioftry iego tod zo n ev, który mu w szelką  łatwość po poznaniu go, 
W odebraniu teyże  na niego przypadaiącey części przyrzeka.

Z  ftrony C. K . Prefektury R adłow shiev uwiadomią f ię ,  że dniu 24 M ir ca  p r z y s z łe g o  
roku w  C. K . T arn ow sK iey  Cyrkularnego Urzędu K tn ce lary i  w  Wotowficach cure y s z y n  p iń -  
Dwie znayduiąoe fię w o y to f tw o  raze n z pomieszkaniem i innetii bu lo w ltm i ,  po la .Tli , łąka ni, 
og-o lani ^ paft w ;sk tm i, krzakami i pod lińskie ni nat j-ilneuti i pieniężnymi m lez  ytościt n, na 
tr z y  iedio po drugien mftęouiace lata, to ieft od 24 Junii t8 >4 > !a-* d° 23 l 3J7 n t y w ię -  
pey ofi iruiącemu orzez-publiczną l icy ta cyą  w  arendę puszczone zoftanie.

K a ż d y  ( w y ł ą c z y w s z y  Z y d o w j  może aa spo.noionyui daiu i godzinie zoaydow ac fię r
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TÓ proc. radium 6 7  ryfi. iako* w ypadaiącym  cd precium fisci ( 7 J  -y&. 10 k r .  zaopatrżonym i  
oa k a u .y e  w  gn to w izn ie , albo fidejosorowne pamiętnym b yd ź.

P rzez  O . K .  Prefekturę R a d łrw sk ą  dnia 24 Grudnia 1303.

Z  ftrony C . K . Prefektury R a d ło w sk ie y  czyni fię w ia d o m o , źe  na dniu 24 Marca p r z y -  
• z D z o  roku z rana o 10 godzinie w  T a rn o w sk iry  C. K . Cyrkularnego Urzędu K a n c e la r y i ,  
Praebenda B. S. \ i .  de V ia  Strata na Tarno .vskim Przedmieściu znsyduiąca fię razem z  pomie­
szkaniem i n.nemi budowlam i, p o lam i,  ogrodami, łąkami , i podjuńskiemi narurainemi, i pi- 
niędztiemi powinnościami ttt trzy- iedno po drugim nafł puiące raw to iell od 24 Junii 1304 a4 
do 23 Jonii i8 ° ?  nnywńęcey ofiaruiącetłm przez publiczną licytacyą zaarenc!.jv;ane Zoltanie, 
L icytanci zapraszaią fię na spomniony dzień i godzino do w y ż e y  rzee/oney C. K .  C y r k  ilarnoy 
Kancelaryi z  ty m  dodatkiem aby od pretium tisci ryń. 95 kr. 30 w ypadaiącym  10 część radi­

um 9 ryń. 33 kr. za o n trro n i  Iw ii ,  i na kaucyą w  gotowiznie albo tidejusoryyne, bez k t ó ie y  
żaden P ach-Tsz w  pofTellyą w  prow adzony b yd z  n;em 'że pamiętali.

Przez C. K .  Prefekturo Radłow ską dnia 12,4 G r id n i i  l 8° 3 -
C . K .  Sądy blachę ckie Lubelskie G alicyi Zachodnie/ ninieyszym  Edykfem  Jana Skoli­

mowskiego w z y w a ią  ażeby W  przeciągu cl w och miefiecy do dziedzictwa po X ię d z u  Pawle L i-  
pińsikim pozoflałego względnie do ina/ch Sukcefibrow de' larowat fię i prawa do tey sukcef- 
sy i  m 1 służące tu w  Cesarsko K rólew ski u Sadzie w y k u . i ł  , g d y ż  iuaczey dziedzictwa teigt 
pertraktowanie z  kuratorem sdwokatem M idanem będzie ukończone.

W  Lub |nie, d. o Lutego 1804. 
t  G ołaszew sk i.
P u n s c h e r .  
t  o ll. 

Z  R ady C. K. sądów  szlach. Lubelskich G alicy i  Z a t h i .
K lim aszew ski.

C . K- s? dy  szlacheckie Krakowskie G alicy i  zachodniey oznaymuią tym E dykttm  Xcii|  
Jozefowi Czartoryskiemu tak co do osoby iego tako i co do urzędu ku-atora brata sw eg c  
X c ia  Kazimierza Czartoryskiego w  kurateli zoftaiącego , tudzież P. Stanisławowi Z a m oysK ie-  
mu t Annie z Zam oysk.ch X ię ż n y  Sapieżynie: że L udw ik  Ciśw icki u Sądów tych —  o o r z y -  
żnłanje prawa legalney sukcelTyi 00 zm a rłey  KonlHncyi z DenhofFow iw s z e g p  m ałżeńliwa 
S an gu szko w y  zgu Rogaliński —  żałobę na nich p o d a ł ,  i o pc moc Sądu; ile sprawiedliwość 
■wymaga profił.

G d y  zaś sądy  t e ,  nie miiąc wiadomości gdzie oni zoftaią , lub c z v  w cale  w  C. K .  pań- 
flwach dz.iedzieznych znayduią f i e , onymże adwokata tuteyazego Telesfora B illew icza, z  ich 
szkoda i ich kosztem zaftępcą p o ltan ow iły ,  z  którym proces teu ftosownie do u lta w y  sąao- 
w e v  na C. K .  pańftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i ukończony będz:e; oni przeto 
Edykrem ninieyszym tym końcem Upominają f ię ;  ażeby w  czafie p rz y z w o ity m  to ieft: w  
przeciągu 93 doi sami ftanęli , albo ieżeli iakie maią prawa sw ego d ow od y, te za fiępcy  w y -  
zniczonem u wcześnie p rzes ł- l i ,  albo nakoniec innego sobie patrona obrali, tego sądom tutey- 
* zym  w ym ien i1' , i podług przepisu tych śrzodltow prawa u ż y w a l i , które do Lswey ooroiiy 
za n«vrkutfcczn:eysze osądzą; g d y ż  w  przec:w n ym  razie w szelką  niedogodność z zaniedbania 
W yniknąć mogącą sam icy sobie , podług opiewu C. K .  praw , p r z y p is a ć 'W n n i  byli,

2 fu ztf d* N ikorow icz,
A ! ii’? ch.
V ld ih .

Z  R ą d y  C. K .  Sądów  Szlach. ‘[{.'•akowskich G all. Z a ch ó d . 
D a n  w  Krakow ie dnia  17 .  Stycznia  1^04.

S laapeński.
Magiftrat Miafla C . K .  Stołecznego K rakow a u w u d om la , iż Kamienica w  Sekcyi U L  

pod Nrem. 263 leżąca urzęd iwnie na 776 ryń . 43 kr. w  roku przeszłym  oszacows...* JaPa 
Neudorfera w łtsn a ca żądanie iego prawa przekonywAuącegj Jana Kohlberga dla zaspokojenia 
summy 279 ryń. 1. s. c. przez publiczną licytacyą  na dniu 5 Kwietnia r. b. <> godzinie 9 ran- 
ney tu n- Ratuszu sprzedana hedzie. W s z y s c y  zatem chęć kupienia t* y  Kam ienicy  maiący 
na dzień l i c y U c y y n y  p r z y  b yd ź  mogą.



Nakonlee w s z y s c y  W i e r z y c i e le  hypottkowani mpominaią (Vr a ż e b y  nie o c z e ^ r w '!ą e  
osobnych p o z w o w  sw oie prawa im do w z w y ż  wsoomnione y K am ien icy  służące na drieó 
l i c y t a c y y n y  p o kazali ,  g d y ż  ,naczey ich p rz y  podziału cen y h c y t a c y y n e y  źa d n y  w zglątł  
rni<u.y nie będzie.

D rd a ck i.
Z  R ady M a g ie r  atu C. K. M in fla  Stołecznego Kranow a, 

D n i.. 17 . L u u g n  I S 1)-
P lin ta .

Z  (trony Magiflratu C .  K .  Stołecznego Mbifi.i K n k o w i  w s z y f ik i  11 wtzrzycielon r, któ­
r z y  iakir pretensye przeciw ko mafii n iegdy^M aryinuy ?■ Kromerów ;>ie wszeg» m i łż e i f iw Ł  
Z a k u ls k iey  drugiego zaś  Mich ilczewsKiey/rnuh , nimeyszemi czyn i fię w ia d o m o ,  iż na żą­
danie kuratira wspomnioney m afiy  adwokat i Aienetz.,  dzień do oblik vil>cvi i zg od y  , g d y ż  
ta mafia bardzo długami obciążona zoftuie, na dniu 16 Marca 1305 o godzinie 3  po połuunia 
tu na k  tuszu w y z n a c z o n y  zofiał.

W s z y s c y  w ię c  w ierzycie le  M ichalczew scy maią (ię na wspom nionym  mieyscu. i cza- 
fia ze  swoiemi dowodami zn ajd o w a ć..

D ra d c k i.
Z  R a d y  M a g istra tu  C. K. M ia sta  Stołecznego K rakow a.

D n ia  3 L a  tego 1304 roku. H tnta.
M igifirat \thfi:a C - K .  Stołecznego K rakow a u .ciado lii i , iż ' rożne r z e c z y  po ni"gdyk 

W o y c i e c h u  W ie lkod w orsk im  pozofiate, iako to suknie , s z k ło ,  sp rzęty  domowe cłrewn ane, 
prze z  publiczną l icy ta cyą  w  ka nierćcy W ie lk o d w o r s k ie y  po l Nron 31 aa G r o d z k ie y  u l ic y  
ł e ż ą c e y  , dpią .22 Marca r^b. o godzinie 3  popołudniu sprzedawane będą-

W s z y s c y  zatem chęć kupienia wspo.n ńouyeh rzeczy' maiący na tę l icy tacyą  p r z y b y ć  i .  
mogą.

D rd a c k i.
Goltna er,
H irschberg,. Z  11 ad3’  MugtfKatu C .  K .  Stołecznego Miafia Krakowa^

Dnia 24 Lutego 1304 roku.
1'Un? a.

Magifirat C  K . Swłeeznegn Miafin K ra k o w a  nwiodomia, iż D  > meb iłfcewniany po nieg- 
d y  Reginie "Wesoło w s k l iy  zo ftaty  w  Klepirztr-potf Nrem 5 2 w . yi-tcy P iw n a y  iTż.icy roku 
1303 na 625 ryń. nrzedownre s z a fo w a n y  przez |.u ficzną JicyU cya n i  dniu , K w  et na r. b. 
o godzinie 3  popołudniu tu na R  tus*u sprzed tny b d ie. W s z y s c y  zate n chęć kupienia “* 
tego do nu maiący na dzień l ic y t a c y y n y  p r z y b y d ź  m g.i. Nakomec w s z y s c y  w -erżycieie  h y -  
po.trkowani napominaią l ip ,  ażeby nicoczekiwaiąc osobnych powołań , swoie prawa in  do 
tego domku służące na dzień l ic y t a c y y n y  pokaz d i ;  g d y z  rnaczcy na oicb pr/.y podziale cen y  
lic y  tacy y n e y  w>ęcey żaden w zgląd  miaity nie będzie.

D rd a ck i.
Gollm ayer.
Hirschberg. Z  R ady M agift -atu, C. K. M iafla S ‘ijtecrn:gn Krakowa.

D n ia  24. 1 eb rua rii 18-34.
J lin ta .
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■w fekc 
fo w
oszacow any g d v ż  p ie rw szy  termin dla nieprzytomne, i ż y cz ą c y c h  sobie tog" domu nabyci* 
u p ł y n ą ł ,  dnia 12 Kwietnia  b. r. o godzinie 3  p południu, tu na Ratuszu przez p u t l i c o ą  
l icytacyą  sprzedany będzie. W s z y s c y  z?tym  ochotę ku ić <maiący nę w y z n a c z o n y  dzień i 
m ieysce zapraszaią f i ę ,  a zas kredyrorowie hyppothek wani nipominaią f i ? ,  ażeby niecze- 
kaiąc osobnych w  tey mierze powołań , praw swoich na dniu b c y ta c y i  piłnów ali , inaczey 
ktob y  fię w  czalie ]iej'facyi z  żądaniami swoiemi ni; z g ł o f i ł , zadeu w ię c e y  na mego, co Jo 
podziału szacunkow ej'  summy w zgląd  m iin y  nie będzie.

D rd a ck i. '
Z  Rady M agistratu C. K. M iasta Stołecznego Krakowa.

D n ia  3  L utego  1804. P linta.


